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Pieśn NMiichała Kajfi 
„Ra zatończenie stulecia, 

Pod talim naqłówtiem napisał nasz miły pocta mazurs 
sti, Michał Rajfa 3 Dqgrócta, pieśń przed 27 laty. Dicśń ta 
smutna i rzewna, przypomina nam wszystiim bliższe Gasy, 
bo czasy wojny otrutnej, ftóra tal bardzo Dała się nam 
wszystłim we znati. Dla nas, 3 chwilą zawarcia potoju, za: 
czat się nowy ofres, nowe stulecie, nowe życie. Jmuszeni bys 
liśmy zacząć budować od począttu domostwa nasze i Djczye 
znę naszą. Kift 3 nas nowej wojny, nowych ofropności nie 
pragnie, Fażdy winien prosić Najwyższego o potój. 

pieśń Michała Rafi Orutujemy tu, bowiem blistą jest 
sercu tażdego 3 naszych Gzytelnitów, 


Ra strawef ziemi mitem spojrzeniem 
lttfwit firmament swój świctny wztof, 
MWschodzące słońce swojem promieniem 
Swiecąc, zwiastuje nam Rowy Not. 
Jat rzeta, qinie w mórz qłębofości, 
Tu w ziemstim naszym namiocie, 
Tat rot przeminął gdzieś na wieczności 
J zamtnął za sobą stulecie. 
Stulecie, mili, to morze jest qrzecbu, 
Morze tęż utrapień i łez, 
Morze też, mili, płaczu i śmiechu, 
J morze też różnych cierpień i leż. 
Jle w przeszłem stuleciu się stało 
Katuszy, cierpien i mąf, 
Jle niewinnej trwi się przelało 
Gdzieś poścó0 tortur i jąt. 
niewinnych ofiat zatłuto, 
westchnień 3 pierś ludztich tcbnęło, 
niewinnych w tajdany zafuto, 
ich w nurtach zatonęło. 
Jle spustoszeń od wojen było, 
A wielu 3 boleścią wzdychali, 
Go wojsto ich braci wybiło, — 
Fub też w niewolę zabrali. 
Gzy w przyszłew stuleciu mili, 
Stwórca obroni oò złego? 
Czy nam da dobre, albo złe chwile, 
IWszystfo to jest w mocy Jego, 
Ach, tórzmy się spółem do Pana, 
My wszyscy, miii chrześcijanie, 
AU padłszy pred Rim na Eolang, 
Wołamy: Żmiłuj się Panie! 
Cy nasia ojczysta mowa, mili, 
Nozbrzmiewać bgòzie w tej stronie, 
Czyli też w chwilach po chwili 
W nurtach otchłani zatonie ?... *) 


*) Michat Rajta serdecznie boleje nad germanizacja zie- 
mi mazurstiej. 
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Ufajcie! 


Ufajcie! Jam to jest, nie bójcie się! 
: Mat. 14, 27. 

Chwila zapału minęła; tłumy tojeszły się, Pan Jezus, 
odesławszy uczniów, sam wstąpił na góre, aby się modlić. 
U qdy rano stąpił na brzeg jeziora, ujrzał Łó03, w ftótej 
byli apostołowie, miotaną przez nawałnicę. Błoqosławione 
niebezpieczeństwo, albowiem obudziło ono w ich duszy gos 
raca tęstnotę za Mistrzem. Rareszcie oto jest, ale oni Orżeli 
ze strachu, nie poznając Go, dopółi nie usłyszeli tych słów: 
„Mfajcie! Jam jest, nie bójcie się!* Może i ty, miły Czytele 
nifu, przebywasz tatie qodzinę ciężtiego przesilenia, LWszyst: 
to posępne wofoło ciebie, czujesz się osamotniony i Otzysj, 
może Dzień Dzisiejszy będzie Olu ciebie pełen uttapienia i trwa- 
qi. Żatlinam ciebie, nie zwracaj uwagi na wycie wiatru, na 
szum burzy, nie spoqlądaj na wzburzone fale patrz, wśród 
nocy zbliża się fu tobie Zbawiciel twójl Słuchaj glosu Jez 
go: „Ufa! Jam to jest, nie bój sigl“ J spotój znowu 3a: 
panuje w twem sercu, 


Ruch narodowy serbsfo-łużyctich 


IDenoów. 


Liczba Serbo=£użyczan, osiadłych nad Elba i Sptewą, 
zajmujących niegdys wieltie obszary, uznających mowę wendyjs 
stg juto swój języt ojczysty, maleje 3 tofu na rot, a fados 
tajowa urzędowa statystyfu liczenia ludności w całym pań: 
stwie niemiectim zatraca odrębny charatter sttbosłuzyctich 
Weroów, naleiących do wieltiej rodziny ludów słowiaństich, 
wynaraoawianych stopniowo przez Kiemców, 

Ostatnio podnieśli wendyjscy Scrbo:Kużyczanie qdłośny 
protest przeciwfo wynaradawianiu przez germunizacyjny sys- 
tem prusti. Ppatrjoci scrbozłużyccy dowicoli w Białoqrodzie 
śerbstim i w Pradze czestiej przed całym światem, że naród 
Sbo:Wendów żyje i cierpi narodowy i fulturalny ucist pod 
rządami republitańnsticmi Prus i Satsonji. Głos ScrbosiCus 
życzan odbił się qłośnem ccbem. W Daryju. Londynie i U- 
metryce potworzyły się „Cigi przyjaciół łmyct ch Serbów“, 
tdrych zadaniem będzie wspierać stutecznie broniących się 
przeo germanizacja i zupełną zaqłudą nuatodową Kużyczan 
scrbstich. To wystąpienie Serbozłlużyczan mie podoba się 
baturystom niemiecfim i szowimistom prusfim. Guzcty nies 
miecłie potroju centrowecj „Scbhlesische Voltfszcituną", wy: 
chodzącej we Wrocławiu, uderzyły na alarm i starając się 
wmówić w świat, je Scrbo-f£uiyczanom w Xiemczech nie 
dzieje się frzymda, owszem, caly prąd wendyjsti, o ile ods 
nosi się do podniesienia sfurbów literatury ludowej, utrzye 
mania zwyczajów i strojów ludowych, bywa przez społeczeń= 
stwo niemiectie życzliwie traftowany i wspomagany. Jle w 
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tem oświadczeniu gazety niemieckiej wyrażeń, tyle nicprumoy 
i nieścisłości, bo jatie można wspomagać odrębną literaturę 
ludową Scrbo:kużyczan, nie dając im sztoł ludowych i średe 
nich 3 ich wytlatowym język em narodowym? Czyż miemicefie 
śafoły i niemieccy nauczyciele wpajają Ddziatwie sztolnej mie 
łość do ich ojczystej mowy? 

Statystyta rządowa podaje przy liczeniu ludności w toe 
tu 1910 w Mużycacb prusticb 60,530, a spis 3 rotu 1925 
już tylfo 33,820 osób, podających swój jęsyt ojczysty jato 
serbo wendyjsti, a w Kużycach sasticb w 1910 rotu 43,358, 
a w 1925 re Pu 28,225 Wentów, Jalo powiaty o 5 lnem procen- 
cie serbo-werdyjstim wymieniają gazety niemiectie następujce 
ce: Cbócicbużsti (Cottbus) (1910 r.) 29,554. (1925 r.) 16.416; 
Doyctswerda (1910 r.) 15.110. (1925 r.) 10.694; Xotbenburg 
(1910 r.) 11,232, (1925 r.) 5.799. W innych powiatach wens 
oyrstich, jaf: Ralau. Lucbben, £uctau, Spremberg mieszła 
zaledwie poniżej 400 osób, potajgcych swa mowę ojczystą 
iato serbo: wen0yjstą— (To o tat sporządzonej statystyce sg- 
dzić, wiemy dobrze. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Dochody i rozchody Państwa Polskiego w 
1926 roku. Minister skarbu Czechowicz zapoznał posłów ze 
stanem dochodów i wydatków w roku 1926. Dochodów 
miało Państwo 1 miljard 9905 miljonów 719 tysięcy złotych. 
Wydatki wynosiły 1 miljard 852 miljony 69 tysięcy zło- 
tych. To znaczy, że po raz pierwszy w życiu Odrodzonej 
Polski zamknęliśmy nasz państwowy rachunek roczny nad- 
wyżką dochodów nad wydatkami. Nadwyżka ta wynosi 53 
miljony 650 tysiecy złotych. Z tego wynika, że położenie 
gospodarcze w Polsce zwolna lecz stale się poprawia. 

— Na Górnym Słąsku bawił dvrektor sekcji mniejszości 
„narodowych przy Lidze Narodów, Colban. W Warszawie był 
p Colban przyjęty na posłuchaniu przez Pana Prezydenta 
Mośc:ckiego i p. ministra spraw zagranicznych Zaleskiego. 

Niemcy. Usi'owania dr. Marxa w sprawie utworze- 
nia rządu cent owego z oparciem o lewicę nie powiodły się. 

— Prezydent Rzeszy Hindenburg zamierza podać się 
do dymisji. 
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— Podczas pobytu swego w Polsce prezydent parla- 
mentu niemieckiego Loebe przyznał, że Polska ma prawo 
do Romorza czyl! korytarza, albowiem ludność jest. rdzen- 
nie polskiego pochodzenia, a prowincja ta należała niegdyś 
do Rzeczypospolitej Polskiej, Hakatystyczne partje i pisma 
nie szczędzą Loebemu obelg, nazywając go zdrajcą i żąda- 
jąc pociągnięcia go do odpowiedzialności. 

— Liczba bezrobotnych przekracza w Niemczech dwa 
miljony osód, Co miesiąc przybywa 400 tysięcy osób. 

Francja. Poiitycy francuscy uważają opuszczenie 
Nadrenji za rzecz niemożliwą. 

Rosja Sowiecka. We Frankfurcie nad Menem 
wykryto plan zamachu na Cziczerina. 

Czechosłowacja. Czesi ze Słowakami podali so- 
bie rekę na zgodę. 

Anglja. Prasa obszernie podała ostatnie przemówie- 
nie m nistra Zaleskiego. Do mowy tej przywiązują pisma 
angielshie jak największe znaczenie. Wobec kolosalnej pro- 
pagandy niemiechiej, prowadz nej w Anglji na rzecz rewi- 
zji granic połsko-niem eckich, propagandy, w której Niem- 
cy posługiwały się argumentem, że Polska zgodzi się na 
wymianę Pomorza za Kłajp 'dę, ostrzeżenie ministra przy- 
szło w samą porę. Wywarło ono bardzo silne wrażenie w 


Rzecz nie do uwierzenia. Działo się to w Me- 
klemburgji, gdzie rzekomo panuje największa mądrość. Pe- 
wnemu chłopu kradł ktoś od dłuższego czasu ustawicznie 
z kopca kartofle, a w żaden sposób nie mógł złodzieja do- 
paść. Dnia jednego, czytając swą gazetę, wyczytał między 
ogłoszeniany, że ktoś polecał coś, co miało czynić każdego 
niewidzialnym, a co nazwał „Tarnkappe*, czyli szyszak. 
Ponieważ to coś miało kosztować tylko półtorej marki, mi- 
mo swej cude wej własności, przeto posłał podaną cerę 
i zamówił sobie ten cudowny wynalazek, za pomocą któ- 
rego przecież powinno być rzeczą arcyłatwą złapać zło- 
dzieja, nie będąc przez niego widzianym. Wprawdzie w rze- 
czy samej to coś nie było niczem innem, jak zwykłą mas- 
ką papierową z pięknie pomałowanemi policzkami, z nosem 


D 5 fronifi miasta Dzialoowa. 


Jal już podaliśmy przed tilfoma tygodniami, uzystał p. 
nauczycicł Biernatowsti 3 Matej Tuiy 00 miejscowego lcśs 
niczego tronitę miasta Działdowa. Jest to odpis starej Iroz 
niti, oofonany ofoło rotu 1892. Nętopis ten posiada wieiią 
wartość, albowiem rozjaśnia nam nietrore wydarzenia bistor 
ryczne, oraz ich zwiążci 3 oziejami miasta Diułdowa. 

Rronita spisana jest w jęsyfu niemicchim na papierze 
tat zwanym Fancelaryjnym, śqozić należy, że pocbodziła 3 Nae 
gistratu. Jefim sposobem znalazła się w Małej Turiy, nie 
wiadomo. (Czytając ją. ma się wrażenie, że ci, frórsy pisali 
w różnych czasach, a moie ten. tróry ją prep sywał, nie 
byli rosennymi Kiemcami. Spotyta się wiele zwrotów przecłumiae 
czonych dosłownie 3 polskiego, często nawet polstie wyrazy. 
Gazwy miejscowe mają polstą pisownie. , 

ykigozy innemi wiadomościami, zawartemi w fronice, 
znajdujemy cictawe wzmianti 3 odległych czasów. J tat: Rise 
siner Damm sbudeowsł durrmann Ropp, wót Oxałoowsfi 
za Marcina Uruchseża, Wicitiego Misteia. W rotu 1518, 
w czasie nojny 3 dlbrecbtem Dobenzollecrnem, Polacy spalili 
Działdowo. f , d | Ą 

0 rofu 1520. w czasie wojny 3 Polsta przez Mazurów 
i ofolicznych ztamian tat zw. Greice“, Mugo był zamct oble- 
dany tal uporczywie, je zapanował wielbi qiia. Stuejati Gie 
blen, dowódca załogi zamtowej, tapitulował wreszcie — pos 
zwolono mu na wolny wyjazd z 30 Fońmi. czyli tyceriami ha 
fomiach. Ponieważ jednat Albrecht Dobenzellern odmówił 
połcu trólowi polstiemu, ŻYqmuntoni mu = roztazano 
spalić miasto (w cztery lata pózmej Albrecht złożył boło na 
Rynëu Rycfowstim i stał się wasclem swego wuja, frdla 
Zygmunti Lgo. PY3YP. REEL ś 

W rotu 1706 spiongła połowa miasta. 

W tofu 1735 pojar pochłonął więtszą część miasta. Oca: 


lały jedynic: zamci, młyn, zabudowania tybafów i część sas 
skonich obór i stodół. 

W tym mniejwięcej czasie, podczas tlasyfitacji miast, 
Działdowo zaliczono do Orudiej tuteqocji Rról Sryderyt 
Wilhelm lezy specjalnie się miastem Zaopicfował i od0budoz 
wat. Wobec tego, je buoynti zbyt nisto były ascturowane, 
wobce tego że miasto nie posiadało funduszu na odbudcwę, 


polecił tról przedsiębiorcy budowlianemu, £anomannowi, 
wznieść ratusz, łościół sztołę. plebanię. folwarf, słodownię 
iamnc buoynti, Domostwa prywatne odbudowali sami 


mieszczanie, 38 co im „łasa ogniowa“ oopowiconie 
wypłaciła. 

po tym pożarze otrzymało mięsto zupełnie inny wyglad. 
Wtedy wzmesiosno ratusz pośźrodtu ryntu, od0osoblony, domy 
3aś ustmięto. tworząc czworobot. AWysnaczono wtedy I wy- 
mierzono Ootładnie place. Chociaż szerołość frontu wszysta 
ticb poscsyj była jednałowa, jronst qlębotość otajuła się 
burdzo różna. 

Place na wschód 00 ratusza posiadały 165 stóp (buż 
tów) qłębofoś.i. posesje „wielfich obywateli" (Grossbucte 
dur). poczynając 00 bramy „Õattintpor“ aż do tościoła, liz 
ciyły 120 stóp qłębofości. Domy od zachodniej strony 150 
stóp, w półn.cnc] części miasta wszystłie place piwowarów 
(Weticn Brauer) aż do słodowni (NRalisbaus) tylko 110 sróp 
tłujości. Wieltie budy (Brossen Buden) przy ulicy Subore 
stiej liczyły zaledwie 80 stòp, przy ulicy Młyństiej 70 stóp 
dłudości, 20 szerotości, przy ulicy Kościelnej 80 stóp Ołus 
qości, przy ulicy RŃrótewicctiej (Rocniqsbctqersttassc) 132 
stóp, w jŻamłowej aleji 80 stóp Długości, 22 szerołości, 
budv przy ulicy Wolności 155 stóp Ołuqdości, 20 stóp szes 
tofości. N 

Miasto nie odrazu otrzymało swoje role i tabi, lecz naz 
dawano mu je w różnych ciasach cięściowo. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


sumy 


s 
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potężnym, z zębami, a raczej już kłami jak pół palca 
długiemi, ale chłop nie przestał na jej widok wierzyć, że 
go zrobi niewidzialnym, boć tak przecie „stało w gazecie“. 
Przywdział więc przy sposobności maskę raz, Crugi i trzeci 
i poszedł do kopca czatować na złodzieja, ale cóż, kiedy 
ten złodziej i teraz nie przychodził, gdy mgdiy gospodarz 
stał na czatach, a za to kradł jak przedtem, ilekroć go tam 
nie było. Przekonawszy się w końcu, że wiara w cudcwną 
maskę haniebnie go zawiodła, wytoczył proces o oszuFań- 
stwo handlarzowi i wtedy to dopiero Świat się dowiedział, 
że takich, jak ów mądrych chlopów było jeszcze dwóch, 
ale tym kradli kury i zboże. A wynk sądu tył jeli? Oto 
handlarz wywodził, że maski, jakie zalecał, bywają dla 7a- 
bawy używane w zapusty i że trudno zrozumieć, jek kteś 
mógł uwierzyć, iż za półtorej maiki mcże nabyć sposćb, 
aby uczynić się niewidzialnym. Bodaj dawno jiż sąd nie 
Śmiał się tak serdecznie, jak wtedy, z głuputy trzech mę- 
żów z Meklemburgji i śmieje się dzisiaj świat cały, tylko 
gazety niemieckie milczą, bo im wstyd. A coby to pisały 
za Szydercze artykuły, gdyby to się staio naprzykład w 
Pclsce, gdzie to rzekcmo ludzie nie są tacy kuliwaini, jak 
w Germanji? 

Przyłapanie fałszywego Hohenzollerna. 
Harry Domella, syn estońskiego dyplomaty, a ostatnio ro- 
botnik murarski, który z wielkicm powodzeniem ud: wał sy- 
na byłego kronprinza i był w całej Turyngji owacyjnie 
przyjmowany. po dłuższych poszukiwaniach został przyła- 
pany w Koblencji nad Renem w chwili, kiedy szedł na 
dworzec kolejowy, aby się udać do zajętych przez Francu- 
zów miejscowości i w ten sposób znikrać z 1 iemieckiej 
ziemi, gdzie pobyt był już za bardzo niebezpieczny. Pcd- 
czas badania fałszywy Hohenzollern niepomiernie się cie- 
szył, że udało mu się tak wspaniale nabrać najwyżej po- 
stawione osoby. Opowiedział swoje przygcdy z najmniej. 
szemi szczegółami, które wiele dzier ników berlińskich po- 
wtórzyło. Mocno kwaśre miny mieli ci wszyscy wyżsi 
urzędnicy i przełożeni w jskcwi, jak przeczytali w gazetach 
dokładny obraz płaszczenia się i owacyjrego przyjmowania 
fałszywego księcia, w którem oni semi brali udział. Nie- 
zwykle przytomny w trudnych mcementach Domella usuwał 
niebezpieczeństwo tylko bezczelną zuchwałością. Podczas 
pobytu w Heidelbergu zjawił się u niego starszy już pan 
hrabia Anim Boitzenburg i zaczął wypytywać o kolegów 
korpusowych księcia w Poczdamie, Dcmella ofuknął go 
z góry, że on nie lubi być wypytywany, jeżeli hrabia chce 
coś wiedzieć o ofcerach w Poczdamie, niech sobie każe 
przedłożyć listę oficerską. Skonfudowany hrabia cdszedł po 
tej lekcji jak niepyszny. Jakiś mistrz piekarski tak był roz- 
czul ny widokiem księcia, że go bezustannie po rekach ca- 
łował. Domella będzie sobie urozmaicał czas w więzieniu 
temi wspomnieniami. g 


ð traju i ze świata. 


Dsiałoowo. Muzeum Brunwaloztie. Zbiory 
powstającego Muzeum zmwiętszają się stopniowo, Gictrórzy 


gospodarze powiatu naszego obiecali Gostarciyć starożytne 
sprzęty I pisma. Seminarzyści młanscy pod Fierownictwem 
prof. Trznsola przygotowują 3 drzewa liczne modele chat 
mazurstich, szczytów Śparofów it. p. — Romiter Muzeum 
żuwaca się 3a nasiem pośrronictwem do wszysttichb Czytele 
nitów naszego pisma, cichy zechcieli ofiarować stare zde 
bytłi. wytopulista, znalejiene na polacb, ja? urny, rogi, staz 
ry oręż. Doo tażdym pricomiotem umiceiczone Zostanie Naja 
wisto ofiarodawcy. Muicum w Działdowie musi pewstać 
Siłami całego powiatu. W Mławie powsta e równiez Mus 
żcum, ttóre już dziś posiada wiele osobl wości, złożonych 
przej mieszfańców miasta i miosct. Many nadzieje, je lud= 
ność naszego powiatu o swojem Muzeum tatze pamiętać bez 
dzie. Rto posiada jatiś przedmiot, nadujęcy się Jo Muzeum, 
niechaj się zqłosi do prezesa Romitctu muzedlnedo, p. Sta: 
rosty pawlcy, albo do stabnitła, p. Qytcttora Seminarjum 
Bicdrawy. 

— (istę pobotowch 1906 r. 3 miasta Działdowa o- 
dlądać można w Maqistracie, połój Nr. 3, w czas 
sie o0 dniu 1 do 15 lutego r. b. w qodzinach urzędowych. 


"micjscewa wyraziła p. nauczycielce uznanie i 
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Kajtowu peminiętomu w spisie lub niewłaściwie wpisane: 
pu przysługuje ziano jątania uzupelnienia lub sprostewae 
nia mylnego wpisu. 

Uzdowo. Gteranicm pana nauczyciela Cyllicha utrząz 
Ciona została w świątnicy tutejszej piçEna staro:mazersta 
Jutrinie, w tiérej biada utział Gzietwa sztolra. Uroczys= 
tość ta agren atzia licznych wicinych i nacgól podobała się 
Ferta, W płrim 3 ra,bljszych zimctóćw opisiemy tę uro 
czystość szczegółcwiej. 

Czarnylas. W tniu 2 stycznia r. b. mart tutaj zna: 
ny w otolicy tupice Weinbolo Bunt. Peoqrzeb jego otLył się 
5 stycznia r, b. pizy Ucziym udziale mucjscewej i ofolicznej 
luoneści. 

Gatfi. Jascłfa. W nicdiicię Onta 9 stycinia r, b. 
urzątziły ticci sztoły emanqelichiej w Cartach na sali p. 
Stela „Jesdłę polsią*. Jasdła nypatła bartzo Jobtze. 
Nitać było sąiężystą içte, tróra nie szczęłzia trudów. aby 
Jasclta wypatiy jat najlepiej, Gzieci grały swebctnie i 3 ye 
ccm. Juz w pierwszej otsłonie panowało ożywienie i swoz 


"bota ruchów wsród pasterzy. Wiele śmiechu na sali wzbus 


dzl ŻY. łtóry przysictł do pesteny, aby prowaczjć „bans 
dle. Żyd odcqrał swą rolę znatomicie. Truga odsłona była 
imrorująca suoja powaga., udcłorewaniem sali Ścreda 
i strojemi. Sa tronie Herod ubrany w purpure, w rętu tr3y- 
ma birlo, wo”oło tworianie, a trólewa przychodzi prosić 
o życie swego Micca. Ten otmawia, trólewa ptzetlna tróla. 
a cfrucimsiwo Ocoda mści śmicrć, ftóra ścina Ścerobewi 
głowę. Szczególną wesołość wsród gości i wicle śmiechu: 
wywołało utazanie się Ojabła, sfaczącedo nad ciałem Oero0a. 
Trzecia odsłona również mwyqlątała wspaniale, szczególnie 
Trzej Rrólewie, ttórzy przymeśli Dzieciątfu podarunti, a nad 
szopta rogpostarł Amiot swoje striydła. W otpewietnich 
miejscach śpiew dzieci neślatcwał chóry Uniołów. Nie częz 
sto zdania sę zobaczyć coś podobnego. Ubział qości byt 
wiclti. Oprócz rotziców, młocziejy i dzieci, przybyło dużo 
gosci 3, Doolancwa. a 3-pewnością nift nie pożałował swo- 
jeqo przytycia. Sala była przepełniona pomimo, ie w 
dzień poprzetni miątzono tę samą Jasdtę tylto dla dzieci 
szłolnych. Wszyscy potziwiałi wytrwałość i trudy nauczy: 
cicli, p. Madzianti, tróra potrafiła tat dobrze Ozieci Tue 
czyć i Jasclfe popronadiić, w czem była jej bardzo pomoce 
ną zawsze ochotna p. Siarewsta. je sobie podobną pracę 
cenią rcdzice tzieci, światczy o tem fatt, je Rada S;tolna 
podziw za tatie 

myćmiczenie Ozicci i urzątzenie /jascłct, zę” 

Termin płatności podatfuqdruntowedo Tet- 
min płatności picrwszej rety pańsiwceweqo podaifu qrunto: 
wego i debaifów fonunalnych ĉo tego podatu ma być roje 
poręczeniem Pana Prezytenta Wicczypospolitej przesunięty 
na.otres od tnia 15:qo lutego Go nia 1I5:qo marca v. b. 
Nozporiątzenie to utaje się w najbliższym czasie. 
, „Cwiczenia rezerwistów w rotu bieżącym. 
Cwiczenia rezerwistów 3a przytłatem ubicgiych lat cobęcą 
się równicj i w rofu biciącym w terminie od Fwictnia co 
pajzozierniła. AGmicrzone jest powołanie rczerwistew tocznie 
tów 1900 i 1869 wszysttich retzajów broni i służby, ftóz 
rym ćwiczenia w rofu 1625 były otrocjone do rcfu 1926 
i frórzy tych ćmiczet nie odbyli. Nómnicz w projctcie jest 
powołanie rociniła 1902, ale tylfo nicttórych broni sluby. 
Co się tyczy podoricectów teictwy, to powołane maja być 
roczniti 1898, 1891 i 1890 ze mszysttich todzejów broni 
i slużby. Ćw czenia będą trwać po 4 tygodnie dla tażocgo 
ofreeu. M fońcu nelcży zaznaczyć, je w rotu bicięcym Fp- 
dzie stoscwana chostrzona protcdura przy ściganiu 3a cwcne 
tualne niestawiennictwo. 

dum iewające 3 o Gtien ie. We wsi Najfcwy pod 
Petplinem tilte letnie tziecto pewnej ubeqiej tob ey zapadło 
na cięiłą cborebę, ftóra trwala dosyć Mugo, aż w tojtcu 
nastapilo polepszenie zCrewia i strestana watta po ciężtich 
chwilach mepewności swobodniej coctchnęla. AŻ tu nagle 
pewnego poranfu dziccto się nie przebudzio, lecz otryte true 
pią bleteścią i mariwctą, sprawiało wrażenie umarcqo. 
Rebiccina uczyniła to samo, co wszyscy inni w potobnych 
wypadtach czynią, mianowicie ofryła martwe cało całunem 
śmict chym i poczyniła przyqotou ania do poqrzcbu, Ur inęły 
dwa Oni i matfa udala się do wzętu stanu cywilneqo w ce- 
lu załetiwienia formalności. |, Pograjona w smuttu, wracała 
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do domu, weszła Do izby swojej i — uwierzyć nie chciała 
oczom swoim. Zdawało się jej, je smutet pozbawił ją zmyć 
słów. bo oto na posłaniu siedziało blade wprawdzie, ale 
żywe i uśmiecbnięte dziecfo, ttóre radosnie wyciągaw do 
matli wynęojniałe rączii. Ołuzało się, je Oziecto po Ołuqiej 
chorobie popadło w qłęboki, dwudniowy sem letargiczny, 
3 ttórcgo się w ostatniej chwili przebudziło. Strach pos 
myśleć. coby się stało, gdyby domniemanego trupa żywcem 
pogrzebano. 

3 3a Fordonu 

Olsztyn. Ddezwy przeciwto zniesieniu fortec na wschoóe 
dzie podpisały tal zwane „Daterlaenoische Derbaen0e", a więc 
organizacje, trórych basłem jest — odwet. 

— Dnia 18 b. m. nacjonaliści obchodzili w Olsztynie 
tocjnicę powstania cesarstwa niemieckicgo. Mowe wygłosił 
dyreftor sądu jiemiańsfiego, Wessel, ftócy twierczł, że prós 


ba nowej zawierucby (Sturmpruefung) przyjść musi i 
pezyjozie. + arm 
Rwidzyn. 3 otazji obchodu rocznicy założenia cesars 


stwa niemiecticgo wyszła Fwiozyństa 
; równowagi i majaczy o atcji protestacyjiej prus Wschode 
nich przeciwto „potstiemu niebezpieczeństwu*. Jacjepia pisz 
mo twiozyństie, a talje „;drajcę" Hansa Schwanna, Ftóry 
vzctomo w piśmie „Die Menschheit“ występuje za pozosta: 
wieniem „fotytatza” przy Polsce i żądza pałtu bezpieczeństwa 
ña wschodzie. Grozi „Weichsel Zeitung“ Sthwannowi, że do 
$tiemcy pobiją, jeżeli się pofuże w ofolicach, położonych na 
wschodie 00 Wisły. 

Biata. Ka opròjniong tutaj posadę burmistrza zqto: 
šito się aż 137 Pandydatów, wybór najlepszego ojea miastu 
będzie więc ciężki. 

Dziwne pretensje. W czasie walki fultutnej wię: 
zili Śtiemcy polstiego fardynała £:OŚchowstiego w więzieniu 
w Ostrowiu w pPoznaństiem. 3 tego powodu magistrat mide 
óta Ostrowa zamierza nazwać nową ulicę „ulicą fardynała 
£edschowstieqo". Dburzają się 3 tego powodu Riemcy trólee 
ieccy, & 3 nimi „Roeniqsberąet Uligqemeinecr jeitung” i $G- 
Saja cofnięcia zarządzenia magistratu w Ostrowiu. 

Das deutsche Masuren“. Doo powyższym na: 
qłówtiem donosi „Roenigsberger Allgemeine Jeitung“, że 
asystent geograficzny instytutu Ulbettyny w Królewcu, Ot. 
Feon Witschel, wydał brosiurtę o ostatnim liczeniu ludno" 
ści w południowych Prusach Wschodnich i jego wynitu. 
3 broszury tej podaje pismo trólewieckie najważniejszą „Sta» 
tystyfę*, ttóra tzefomo „udowadnia“ cofanie się mowy pole 
stiej na Mazurach i w południawej Warmii. Dtóż „statystyta*: 


1910 r. 1925 t. 
języ! niemiecti 52,0 procent 82,9 procent 
języć masursfi (1) 366 , AA 
języt polsti (NA ZLEJ 
Dwujęzyczni BAÓW s 7,5 


Do tej „statystyfi” Roeniqsberder Allgemeine Zeitung“ dodaje 
następującą uwage: „Tabela wytuzuje potężny postęp mowy 
niemiectiej, przyczem należy zauważyć, że zaledwie 20 procent 
ludi, używających jęsyłu polstiego, nie rozumie po niemiece 
fu". przyznać trzeba, że postęp niemczyżny jest „tłolosalny”. 
Widocznie ziemia pochłonęła polstich Mazurów i Marmiae 
tów w latach piętnastu i w ich miejsce wypluła Niemców. 
Tylko 20 procent ludzi nie rozumie po niemiectu, jaf oni się 
po niemiectu nauczą lub umea, natenczas ziemia pochłonie 
tesztę polstości. J oni moje sądsą, że tymi „postępami“ 
niemczyżny zamydlą oczy i udowodnią, 3e Mazary i Warmia 
są „terndeutsch”. Swiat już się poznat na tem. 

3e świata. 

pociąq uwięziony w śniedu. jaspy śnieżne ue 
więjiły pociąq pośpieszny, z0ziający 3 Budapesztu 00 Wied: 
nia. na przecigąd 27 godzin. Podrójnym dat się odciuć w wy: 
sofim stopniu brać wody i śroofów żywności. Po oofopue 


niu toru tolejowedgo przez elspedycję ratunfową, pocigg rue 


szył w Dalsią droge. 
Stuti włostiej ustawy Fawaletstiej. Mus: 
soliniego podate? fawalctsti, obowiązujący, jal wiadomo, od 
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Weichsel- Jeitung“ ` 


dnia l-qo stycznia t. b. wszystlich tuwalerów 00 25-qo do 
65:g0 rotu życia, wydał bardzo znamienne stutfi. DI chwili 
ogloszenia ustawy utworzyło się we Włoszech tillaszt biur 
pośrconictwa małżeństw, ftóre znalazły pełne zatrudnienie. 
„Jstnieje przypuszczenie, je w ciąqu qruonia zawarto we 
Włoszech 100,000 małżeństw, 

Ra Rautfazie nad Rubaniem stwierdzono ulaza: 
nie się trądu, Śledztwo fomisji sanitarnej ujawniło na teres 
nie ofręqu tubaństieqo 203 chorych na tread: 


poradni gospodarsti. 
Wierzba Poszyfarsta (witlina). (Ciaqt Oalszy). 

Wierzba jest obywatelfa całego naszego globu. Mojna 
ją spottać równie dobrze pod równikiem, jat i w mchach 
północy. Zauważyć jednal należy, że tam nie wyrasta więfe 
sza oð mcbow, wrdd ttórych się trzewi. Udaje się też wierze 
ba w fażdej glebie. ŚSportać ją można weqetującą w torfo: 
wych bagnach, ale talje są odmiany. ttóre umieją uczepić się 
w lotnych piastach. Spotytamy ją też rosnącą Ozifo wszę: 
dzie: po lasach, górach, pastwistuch, nizinach, łątach i nad 
rzctami. Tam jedne, gdzie stale stoi wda, lub leży bezden 
ny, a suchy piaset, tam i wierzba utrzymać się nie moje. 
Gajwięcej używaną fórmą rozmnażania wierzby jest ŚR0ZOM 
fowanie. Błownych odmian w.erzby wyliczają botanicy sześ* 
naście, ale pododomian i Owmlszych trzyżówef istnieje tatie 
mnóstwo, i o taf często znitomych różnicach, je połapać się 
w nich jest rzeczą niełatwą. Odnosnie do qatuntu gleby wy: 
majania odmian utładują się, jał poniżej. Ra qlcbach pazen 
nych, bogatych, rośnie najlepiej witlina tat zwana miqoalos 
towa i tam też daje wyniti najlepsze, Msieluto Ponopianfa 
rośnie na nich równie Oobrze. Na glebie ciężkiej i Fwaśnej 
fonopianta Daje plony od tat zwanej miądałowej znacznie 
lepsze. Dostonale też na tutiej ziemi plonuje witlima błysze 
cząca, Raspijstie zaś wcale tu nie pójdzie. MO ebudej glince, 
w pojeziersfiej bielicy, najlepiej rozwija się miąqdałówa, stas 
biej już witlina błyszcząca, a inne wcale tośnąc nie chcą. 

(Co 


Wesoly fącit. 
zazdrosny 
— Dawno się ożeniłeś ? 
— Ref temu. 
— 4 bywasz czasem zazdrosny? 
T Stale. 
— Jalto? 
— Wciąż 3a3droszeze fawalerom. 


Oopawiedż Nedafcji. 
Cedermanowi w jofjówce. przesłane przez 
Dana 10 złotych za Ezlendzrze otrzymaliśmy. Dzętujemy za 


życzliwość, Su życzenie możemy jeszcze przestać Puta Ege 
lendar;y. u a 


Gielda. 


Rynet pieniężny, Ra qietdzie wmarszawstiej płacono 
w oniu 27 stycznia za bolar 8,96 zł. 

NyneEfzbożowy. fa qieldach zbożowych w War- 
siawie płacono w dniu 27 stycznia 3a 100 Filo: Żyto tone 
gresowe 40,50—41,50, jęczmień fonqresowy na Fasze 33,00, 
owies wicltopolsti lub pomorski jednolity 82,50, owies tone 
qtesowy jednolity 31,80 3t. 5 


„Bazetu Mazursta* i „owiny* pismu, poz 
święcone sprawom ludu cwanqelictiecgo, wychodzą co nie: 
dzielę. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 qroszy, 3a prze= 
słanie do domu 10 qroszy, razem 70 groszy. co wynosi 
twartalnie 2 złote. 
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